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WIADOMOŚCI KRATOWE. •*
—  Ze Lw owa. —a . ! \Vl -

Jego E xce l len cy ją  JW . baron Iłrieg de H och - 
lelden , c. k. tajny radzca , prezes c. k. guber- 
n ijum  ga licy jsk iego , wyjechał dnia 29go paź­
dziernika oo. Stryja. ł b ,
•'* . . p< 1 i - — Z  C z e c h .

Z  Pragi donoszą tam eczne gazety pod dniem 
15. października :

S e jm  postulatowy, zwołany przez N. Cesarza 
Jm ci w Królestwie C ześk iem , odbył się dnia 
i 5. t. m. ze  zwyczajną uroczystością, z powoda 
n ieobecn ośc i wielkiego b u rgra b iego , pod std- 
reon c. k. w ielk iego marszałka i prezydenta 
apelacyjnego w Królestwie C ześk iem , barona 
Hermana Hess. * » * 'n  r , «•««

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

. W  dzienniku rządowym wyspy Martyniki czy­
tam y: D ow iado jem y  się przeż francuzką gali- 

. jo t ę  »Ia Charte® z Auguaterra przybyw ającą , 
ze gazety, odebrane w t e m  m ieście  zCarracas, 
donoszą o strasznetn zdarzen iu , które prawie 
całą wyspę w gruzy zamieniło. W  ostatnich 
dniach m a ja w y b u c h n ie n ie  okropnego wulkanu, 
które 43 strasznych wstrząśnień ziem i poprze ­
dziło, lub  p o lem  nastąpiło, miało część miasta 
zasypać. 1 Bardzo m ało ludzi utraciło życie  , 
ponieważ wszyscy mieszkańcy .m ieli  czas do 
schronienia się w łasy i na wzgórza.. Z a  to żajś 
tylko mało dom ów  śród gruzów zostało ocalo* 
nych . Wyspa ta przedstaw ia  teraz obraz zu­
pełnego  spustoszenia, a nieszczęśliwi miesż- 
kaócy  żadnej nie mają nadzie i,  jalt tylko w’ li- 
t o ś c i , jaka wzbudzaia, i w dobroczynności svyó- 
ich  sąsiadów. * *= —  *

'  "  y . . • • >ve oi-i
Portu gahja. ,h tlf ruv.nrt

Jak w iadom o, przeniósł się dwór po pogrze­
bie D o m  Pedra' z pałacu Q ueluz do pałacu Ne- 
®essidados; królowa ma bardzo dobrze postę­
pować w swojem nowetn położeniu . Sw oim  
“ u ch em  i godnością wzbudza podziwienie. Książę 

alrnelia przełożył izbie projekt do ustawy o od­
powiedzialności ministrów, którego przepisy są

bardzo surow e; przepisy te zabraniają m ini­
strom działać p o jed y n czo ,  każdy z nich od p o ­
wiedzialnym jest  za czynności wszystkich. Nikt 
* ministrów nie m oże  naradzać sie z królowa 
b ez  towarzyszenia drugich. A d m i r a ł  p a p ie r  
złożył swój urząd i powraca do Anglii.’ ' ,,

’  H iszp a n i ja ,  vń'j u c r -

- Dziennik  Revisia  zawiera dekret królowój, 
zezwalający dla m ieszkańców z Guriezo i V il-  
larcayo , którzy przez opór swój przeciw ko kar- 
l istom szkody ponieśli, na wynagrodzenie szkód 
z skonfiskowanych dóbr powstańców. R odz i­
n om  ostatnich tylko tyle ma być zostawiono , 
ile do nieodzownego utrzymania życja po jrze -
bnją- . . .  r H'

To naradzeniu się izby prokuradorów w dniu
5 ,  6 1 7  października; w zględem  wyłączenia 
infanta Don Catlosa i jeg o  potom ków  od tronu 
hiszpańskiego, przystąpiła izba w d. 8. do gloso­
wania. Znajdowało się 120 członków. Wszyscy 
oświadczyli się jednom yśln ie  Za wyłączeniem  
infanta i j e g o  rodziny. Żaden  z deputowanych 
n ic  uchylił się od głosowania.

Journal der D ebats donosi: Nowszy, list j e ­
nerała Miny , odebrany przez jednego z je g o  
przyjaciół dnia 10. października w .B o r d e a u x ,  
zapewnia , że  w dniu 9. t. rri. zamyślał ob jąć  
dowództwo.wojska. Gazety, wychodzące w Bor- 
deaux, z d. 9. października, m ówią, iż, gdy sio 
jenerał Kodil dowiedział- 0 złożeniu go z do­
wództwa , udał się natychmiast do P am peluny, 
d la  żądania od jęnerolnego  kapitana A rm ildez  
paszportu do Iiorunny. Oraz pospieszył on
nietylko złożyć naczelne dowództwo wojska pół-
,nocnego , ale także podać .o  uwolnienie  siebie 
jalto procer (p a r  k ró le^ w ą )  i ja k o  jen era ln f  
kapitan Estremadury. . __  , {

Tenże sarn dzieńnik z dnia 16. m ów i, p o ­
dług listu z Ban , o wysadzeniu na ład amuni- 
eyi i broni wojennej dla Don Carlpsa na brzegi 
biskajskie. Uwiadomiony o tem Guibelaide  , 
ruszył ze sw ojem  w ojsk iem  na m ie jsce  wylą­
dowania i ,  odebrawszy transport, który przy­
był pod banderą angielską, odprowadził go do 
E uguy, gdzie się znajduje Zumalacarreguy.

Z B a jon n y  piszą pod dniem 31. października:
)C
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B ob sio w dni u 18. t. m. i o r *
azakiem awaim i  Juntą w .Sumbilla, Ilarlisci 
atakują ciag-le Elisondo,.atoli tylko ogn iem  ręcz­
nej broni. W  4. 7. aresztowali karliści 4 niewia­
sty, z Tafalla do Parapelunyz ow ocam i i jarzyna 
idące , i poobrzynali im u Bzy. Ośmnastu m łodych  
lu d z i , którzy z  6.go i 7go balalijonu karlistów 
z b ie g l i , zostali schwytani i w Elzaburu roz ­
strzelani. Z o łd  zolnierzy karlistowskich z Na­
warry, który wynosił codziennie l r e a l d e Y e l -  
lon  (8 1/4 k r . ) ,  został zniżony dla braku p ie - 

• między na dwa reale na tydzień.
C ho lera ,  tyfus i inne zarazy grasują p o m ię ­

dzy karlistami i  konstytucyjoniatami.
Dow iadu jem y się dzisiaj w ie c z o r e m ,  ze Zn* 

malacarreguy po forsownym marszu wszedł do  
Bilbao. Miasto bardzo ucierpiało.

M oniteur  z dnia 17go października za­
wiera następujące wiadomości z Hiszpanii: T e ­
legraficzna depesza z Bajouny z dnia 35. donosi, 
ze  jen era ł  L orenzo objął w dniu 9. tymczaso- 
wie naczelne dowództwo. Porządek panuje we. 
wszystkich  korpusach  królow ej. Generał Cor- 
dova ściga Zuroałacacreguy ku Amescoa. Oraoa 
stoi w Boru uda dla wspierania je g o  poruszeń.

y \ ifc _ •
Wielka Brjlanija i  Irlandyja.

Podług wiadomości z Londynu z dnia 36. paź­
dziernika , odebranych  w W iedniu przez nad­
zwyczajną sposobność , spaliły się tegoż dnia 
wieczorem  obiedwie izby parlam entowe le s w o -  
je m i  b ib l i jo t e k a m i, salami kom ite tów , izbą 
m ó w c y , m ieszkaniem  woźnych i t. d. W estm in- 
sterhall i izby sądowe zostały ocalone. Pożar, 
który wybuchnął o god. 6. w ieczorem  w kawiarni 
izby  wyższej, wszczął się przez nieostrożne pa­
len ie  w rurach , które budowę ogrzewają, i j e ­
szcze przy odejściu powyższej wiadomości (opół- 

>nocy) nie był ca łk iem  ugaszony.
Zapewniają na n otro ., że  lord Palmerston 

wybrany został na wielkorządzcę Iodyjów, p o ­
nieważ pan Charles .Grant nie został za zdol­
nego  do-tBgo urzędu uznany.

Courier z dnia 11. października m ów i cał­
k ie m  nawiasowo o zb liżen iu 's ię  pomiędzy A n- 

\ głiją i Holandyją, do czego  wystąpienie hr. Greya 
z  m inistery jum  miało dać powód.. ( "iri ti x  S

■ F r a n c y  ja. , |
Król pow rócił  w d. |6. z południa z Mada­

m e  Adelajdą i książętami O rleańskim  i N e­
m ou rs  z St.‘  Cloud do Paryża.

Przez telegraf odebrano w Paryżu z Marsylii 
w ia d o m o ś ć ,  że cholera  wybuchła d. 10. paź-, 
dzierniktt tv Oranie , i ze  killtu zolnierzy fran- 
cttzkich padło ofiarą tej zarazy,

■' i '
i PP. Lafilte i Odilon Barrot wyjechali z Pa­
ryża d. 15. rano do zachodnich departamen­
tów  dla odwiedzenia tam że swoich wyborców.

Z  T oulonu  piszą pod d- 9- października: 
Dzisiaj posłano przez okręt Lam proie  depesze 
eskadrze , pod wyspami Hyerskiemi stojącej. 
O k rę t  A r te m iz a , który wczoraj o d p ły n ą ł , ma 
rozkaz, po  oddaniu depeszy kapitanowi Salan- 
d e  , udać się do Alexandryi , gdzie rząd uznał 
•potrzebę, aby tam że stał nieustannie wielki 
■okręt.

G a zette  de France u trzym u je ,  ze marszałek 
Gerard podał przed kilką dniami proźbę o swoje 
uwolnienie ; atoli gdy nań z proźbą nalegano, 
aby pozostał w swoim u rzęd z ie , jego' osobista 
u leg łość  zwyciężyła nad jego  n iechęcią .

Podług Journal de la M eurthe z dnia 10. b. 
09. umarł w Nancy były ces. austryjacki poseł 
na dworze fraucuzkim , jen era ł  jazdy , baron 
Y incent.

Dzieńnik  Bon Sans um ieścił listę 47 m ężów ,
0  których mówi, ze  słyszał, i i  będą wyniesieni 
ma godność parów. Na tej liście postrzegamy 
d ep u tow an ych : D u p in ,  Passy, Koyer - Collard, 
B eranger , B ignon , de M osbourg , fiigny, H u - 
mann , P e r s i l , de Sade , Sebastiani , Odier, 
Jara i t. d.

D zieńnik  F ational kończy długi swój arty­
kuł o namieniouej tyle razy amnestyi naste- 
p u jącem i s łow y : ..Niechaj się rząd nie da u- 
w odzić ;  amnestyja na nicby się nie przydała. 
W iem y także , że  najświatlejsi członkowie ad- 
ministracyi nie uludzą się takiem om am ien iem ,
1 w tej całej sprawie kryje  się p o d ' ;pozorem  
łaski nieszczęsna igraszka dum y. Pytanie t o .  
zredukowane do swego prawdziwego zna- 
czen ia ,  okauje  się w sposobie następującym : 
P . Decazes ch ce  być prezydentem rad y , a spra­
wa nie dozwoliłaby tego pierwszy powód do 

^amnestyi; parowie, jestto stara zużywana kor- 
poracyja, której nie w iele oa tem zależy, aby sig 
je s z cz e  nienawiśniejszą uczyniła ; drugi po­
w ód do amnestyi. Sprawa ta nastręcza niepo­
dob n e  do  pokonania materyjałńe trudności i 
295 oskarżonych nie łatwo można osadzić , 
jakkolw iekby  w tej m ierzę postępowano. Da­
le j  sprawa ta byłaby szczególnem  spotkanie*11 
się szczątków przeszłości z nowszemi poko le ­
niami , których usiłowania mają na ce lu  de- 

-mokraęyją ; —  osob l iw a , nowa walka , która m u ­
siałaby zwrócić  uw agęF rancyi i gdzie o s k a r ż e n i  

m ogliby tyle biografij i wspomnień obndiiib tyle

obwiuień odnowić i tyle pyłu p o r u s z y ć .  P°* 
w ie trze ,  w którem dwór ż y je ,  byłoby zaraźli- 
wera dla sędziów ; trzeci powód do a m n e -  
slyi. I kto wie , czyliby kraj nie rnial g3łefi°



udziału dla walecznego i dzielnego a onuictwa, 
którego /.dania prowadzą do najszlachetniejszej 
i najgodniejszej formy rządu ? : czwarty powód 
d o  amneatyi. Nakoniec pozostają* do rozwa­
żania osobiste pytania: J e ź l i ' 'p  Gerard chce' 
am uesty i ,  nie c h c e  je j  p. Persil. Amnestyja 
zabija pana Persil , ona zabija wszystkie narzę­
dzia władzy. WszelaKo uważają systemat 'en  
Zn^dobry i nie ch cą  go zm ienić . A jedna kże 
i z ich  strony zdają się być wyborne p o n o d f  
do ‘ amnestyi. Ta k tedy żądają am nesty i , bo  
inaczej nie m o g ą ;  atoli amnestyi pod warun­
k ie m  , aby wraz m ężow ie byli wynagrodzeni 
i do steru p ow ołan i, których imiona są jed y ­
nie odpowiedzią na każdy systemat słabości. 
Amuestyja z panem D e ca z e s , oto jest  posta­
nowienie , które powinno wszelkie usunąć tru­
dności. Jestto rozwiązanie wszystkich dobro­
czynnych i litościwych kroków , które prźypi- ' 
aują pp. Decases i Pasquier. ■ Potrzeba bym 
to  pow ied z ieć ,  aby m inisteryjum  wiedziało, 
że  udarzeni amnestyja republikanie  nie m y łf  
b  ę w zględem  jeg o  zamiarów, i aby nie miało 
Wątpliwości o onych sposobie myśleniu.

Belgijum
Obadwa wozy parowe, sprowadzone z Ang i 

do A n tw e rp i i , ruszyły d. 4. .października do 
B r u x e l l i ; napełnione były wielą ciekawymi, 
którzy ch c ie l i  byc  obecnym i pierwszym do­
św iadczen iom , przedsiębranym na stałym lą­
dzie ; albowiem wóz pa. D iez  , z którym ro­
biono doświadczenie z Paryża dó irsallu, nie 
jes t  wozem  , le cz  machiną ciągnącą ( Remor.  
queur] która za sobą wozy c ią gn ie / '  r

i..; Niemcy.
W Sztntgardzie na tegorocznem  zgrom adze­

niu badaczów natury i lekarzów , obecny był 
z Polaków tylko jed en  Stanisław Kronen- 
b e r g ,  doktor medycyny i chirurgii, który, zwie­
dziwszy Angliją , Frańcyją Szwajc. ry ją , W ło­
ch y  i całe N ie m cy ,  jest  w powrncie d "  War­
szawy. “ O >: 1*0- o iii |al< -i ó. M Jf. t><

1 Szwecyja i Norwegija.
b ' _ T S

* Gazeta urzędowa zawiera królewską propo- 
zycyją do sejmu,, względem, zmienienia tytułu 
W szwedzkiej księdze ustaw, traktującego o zbro­
dniach i karach. T a  odmiana dotyczę się tego 
paragrafu , podług którego każde ustne łu b  na 
piśmie wyrażenie się przeciw k r ó lo w i , k ró lo ­
wej i następcy tronu powinno być śm iercią  ka­
rane, którąto karę śm ierci m oże król zamienić 
na inoą łagodniejszą, ale^nie ca łk iem  darować. 
Nowa prop ozy cy ja , podług której przytoczone

m  —

przewinienia powinny być  karane więzieni-en* 
dwóch do dziesięciu lat, lub karą osadzenia w 
tw ierdzy, ma na c e l u ,  aby zapobiedz podo­
bnym , jak z  kapitanem Lindeberg, przypadkom . 
Kapitan L iodeberg  podał do urzędu konstytu­
cyjnego pro ib ę  , aby sąd nadworny Swea, z po­
wodu przyczyn , na których oparł swój prze- 
«  v n iem u  wyaauy wyrok ś m ie r c i ,  został do 
odpowiedzialności pocięgniony.

Królestwo Polskie.
—  Z W arszawy d. 22. października. __

N. pan, w s k u te k  przełożenia jo .  księcia  na­
miestnika Królestwa , najłaskawiej wyrzec ra­
czył , iż oficerowie i urzędnicy byłego k a  
polskiego m ają , poczynając od rokn 1835go, 
pobierać jeszcze  przez lat trzy , wsparcie na 
zasadach dotąd obowiązujących^

Dnia 20. b. m. przybył z Petersburga jw . 
ks. Antoni Biskup W arszawski, i wikary zyto- 
mirsko-wołyńskiej dyjecezyi obrządku g reck o -  
rossyjskiego.

Smutna doszła tu wiadomość , że  dnia 20go 
b. m . prawie całe  miasto O patów , w  w o je ­
wództwie Sandom ierskiem , należące do  m a­
jętności hr. Aleksandra P o tock ieg o ,  spłonęło . 
Po;’ ar pochłonął przeszło 200 domów.

V  — u .
L.sid imienna w in ow ajców , k tórzy , ' '  p om im o 

dwukrotnego wezwania, nie stawili aię przed 
oddzielny sąd kryminalny, postanowieniem 
najwyższem z d. 13. lutego 1832 r. w W ar­
szawie ustanowiony, przez sąd tenże osadzeni 
zostali i do których odnosi się ustęp 8 po­
stanowienia jego  cesarsko-królewskiej m ości 
z dnia dziśiójszego. T;

Dnia 4 (16.) września 1834 roku.
1. W inow ajcy na karę śm ierci, przez p ow ie- 

jzen , na szubienicy wykonać się m aiącą, ska­
zani.
f> 1 . K lem ens Groman, podoficer  z pułku gre- 
nadyjerów gwardyi byłego wojska polskiego, ze 
szkoły podchorążych piechoty , rodem  z mia­
sta Krzem ieńca gubernii wołyńskiej.

2.) Jan Byszyński, podoficer z pułku grena- 
dyj rów gwardy^ byłego wojska polskiego, ze 
szkoły podchorążych piechoty , rodem  ze wal 
Migule guberni! wileńskiej.

3. Ludwik Banczakiewicz, podchorąży z p u ł­
ku gwardyi byłego wojska polskiego, ze szkoły 
podchorążych piechoty, rodem z miasta Bocka 
obwodu radzyńskiego.

4. L eon  Czarkow ski, podchorąży z pułku 
grenadyjerów gwardyi byłego wojska polskiego, 
ze  szkoły podchorążych piechoty, rodem  z wsi 
K ożuchów  W gubernii podolskiej.
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5. Leopold  R a c z y ń s k ip o d c h o r ą ż y  z pułki 
„renadyjerów  gwardyi b . ' wojska-Dolskiego; ze 
s-.koly p o d c h o r ą ż y c h  piechoty , rodem  z .mia-
1.4 Smotry.cza gubernii podolskiej.i  >3*" ,n

6. K lem ens Pągow ski, podchorąży z.p.ułllu 
grenadyjerów gwardyi b. wojska polskiego, ze 
szkoły podchorąfy.ch p i e c h o t y r o d e m ,  z e .n s i  
SFolfliki obwodu piotrkowskiego. l/oj-fcf/i wi ł

7 .)  Jan Zieliński, podoficer z pułku grena- 
dyjerów gwardyi h. wojska polskiego, ze szko­
ły podchorążych piechoty, rodem  ze wsi Krzy­
nowłodze obwodu przasnyskiego. n5 —-

8. Adam Koźmian , podoficer z piliku gre- 
nadyjerów gwerdyi b. wojska polskiego/ ze szko­
ło  podchorążych  p ie ch o ty ,  rodem  ze wsi Ga- 
łezows- obwodu lubelskiego. . , Jtn

9.J Władysław F o g le r  , ' poaphcbr z pnlku 
grenadyjerów gwardyi. L. wojska polsk , ze 
szkoły podci rąźych piech. ,• rpdeue z miasta 
Kurowa obwodu lubelskiego. •;{ .sf -fi

'JO. F e l ix  Kikliushi .podoficer z puiku g ,ę -  
nadyj. gwardyi b. wojska polsk., *e szkoły pod­
chorążych piechoty, rodem  ze wsi Borzencina 
obw odu  warszawskiego, ,  i ■* -{

11. W ojcioc.lt Ges. czyński, podoucer z pułku 
gren id -  gwardyi1 b. wojska po lsk . ,  ze szkołv 
pode  hor., p iechoty, rodem  z miasta Lublina..

12. Kazimirz Maciejowski,, podoficer z pułku 
greuad. gwardyi ł>. wojaka poi., ze setoły pod- 
ch or .  piech. , r od em  z miasta Warszawy.

13. R em igiusz  W ierzb ick i, podoficer z pułku 
grenad. gwardyi b. wojska polsk , ze iszkoiy 
podcher. p ie ch o ty ,  rodem  ze  wsi Łukowa o b ­
wodu zamojskiego. Ą , Uisoz

14. Stanisław Smoliński, podoficer z pułku 
grenadyjerów gwardyi b. wojsk, poi >k., ze szko­
ły podch o i.  p ie ch o ty ,  rodetr, zb wsi W oydoł 
obw odu  opatowskiego.  ̂ «

15. Wincenty Popław ski, podoficer z pułku 
grenad. gwardyi b. wojska p o l s k . , ze szkoły 
podch or . piechoty , rodem  z ra asta Porycka 
gul arnii wołyńskiej., .(• n ,.. .{•$«#•
. 16.) Antoni. Bojarski, podoficer x pułku gru- 
nadyjerów gwardyi b. wojska polsk., ze szkóiy 
podch or . piechoty rodem  z miasta Zamościa.

1 7 .  Tadeusz Troiń  ki, sierżant starszy z ba- 
talijonu saperów b. wojska p o l s k . , ze szkoły 
podchor. piechoty z miasta Warazawy. f ,T

18 W acław Staszew ski, podoficer z bata.ii- 
jon u  saperów b. wciska połsk., ze szkoły Dod- 
ch or . piechoty , rodem  ze ws: Jelonka. obwodu 
warszawskiego. , /

19. K am il Mochnacki", podoficer z batalijoDU 
m perów  b- wojska polsk., ze szkoły podchor. 
piechoty, rodem  ze rsi Bojanie w Galicyi au- 
slryjackiej. - „  L.icutłd, w 72• J l.

20 ,, Edward W ern ezobre  , podoficer z bafai. 
saperów b. wojsk, polsk. , ze szkoły, podchor. 
"piechoty; -p d em  z miasta Warszawy. : -<■

2J Jan Olszewski, poooncer  z Lalal. sape­
rów b. w ojska .po lsk iego  , ze szkoły podchor. 
p ie c h o ty ,  rod em  ze wsf Ostrówka obwodu łg" 
c_z_,ckir ge. -• j v i; , , .  , . ' i
i. 22 Antoni FalkoWsKi,. podoficer z batalijohU 
japerów  b. w ojiką polsk. , ze szkoły podchor 
p iech oty . ,  rodejj. „  (miasta Warsztwy s 1
c 23; iii ostaćhy. Maciejowski., podficer  z łustał. 
s ip erów  b. wojska p o lsk . ,  ze szkoły podeho1*. 
;p,i_echoiy.R.. 'odem ,,z rniasla -Warszawy. 1 T -  !

24. Franciszek. O-buchowicz., podoficer z ba- 
taiijonu saperów rb. wojska polsk .,- ze  szkoły 
podchor. piechoty, rodem  z e  wsi 5 łom koszczyz-  
ay. fobwouu augustowskiego., 3 ** •••tatiA

25. Józef Garczyński, .podoficer z pułku p ie ­
choty linijowej jeg o  ęesarzowiczowskiej m ś c i  
w ielk iego księcia  M ich a ła ,  nr. 1 . b. wojska 
polsk ., j e  szkoły podchor. p iechoty , rod em  ze 
wsi Seykowic obwodu gostyńskiego.,.

26. Karol Miniszewski,.. sierżant starczy z pu ł­
ku piechoty lio ij .  j .  c. m. w. Its. Michała nr. 
1 b. wojska polsk. , ze szkoły podch . piechoty, 
rodem  ze wsi Krzem ieniewa obwodu łęczyc -

27. Apolinary Nyiio , podchor. z pułku p .e -  
choty linij.. j .  c. m w. ks. M ichała nr. 1 b . 
wojska polsk. , jse szhoky podch or . p iechety , 
rodem  ze wsi Bujan gubernii wqłyń ikiej s

28. Tom asz  M alan k iew ic ' ,  podoficer z pulkn 
piechoty  lin ij. j .  c. fu „w ks., Michała nr. i  
b. wojsk* ..polsk. ,  ze, szkoły podchor- p iech .  , 
rodem  z miaera Monppola królestwa neapoli.1^, 1 t r r  . , . r
tanskicgo.

29. Maryan P ła c j ie e k . , 'podoficer  z pułku 
piechoty  linij. j .  c. n. w. ks.. Michała nr. 1 
b wojska polsk., ze szkoły podchor.. piechoty^ 
ro d e m .z e  ysj.Sz zutkową obwodu kujawskiego.

30. Ja.iNepi. m ucen  M łodeek i ,  podoficór z pu ł-  
ku . piechoty Jipijy j ,  c,.._m.'W, k s . . M ichała dr. 
1 b- wojska .ooJsk.i.ze, szitoty p uuch . p iechoty , 
rodem  ze w Grom aniewa obw odu  opatoW” 
sk iego .  ^  j i-r ■ ?

31. Marcin jJońrzełewski, podoficer z pułku 
piechoty  łioij  j .  c. m. w. ks. M ichała  nr- 1
i>. wojska polak., ze  szkoły podchor. piechoty,
rodem  ze wsi Z uziszu lice -obw . piotrkowskiego.
J - -i . . i  ''i -
* s 3£. Jan F a lkow ski ,  śie.rzan" starszy z pułku 
p/ephpty, linij. ,, p. ra. w. k „. Michała rr . 4 
b . wojaka polsk., j c szkolv oddehor. piech.oty1 . T 11 t ■ irod em  z miasta P ło ck a . '  •

33. Józef Piechowsk., podoficer z pułku, p ie ­
choty j- c. m . w. k r  Michała ur. 1  b w.pjsH4>■ D " 1  I. ŁC
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p o ls k . , '  ze  szkoły podchor. piechoty , rod em  
z  miasta Tukrzynka gubernii kijowskie, .-'i.

34. Augustyn Brusenraeister, podoficór z pul- 
hu piechoty linij. j .  c. m . w. ks. Michała nr.
1 b. wojska p o ls k . , ze  szkoły podchor. p ie ­
choty, rodem  z miasta Łowicza.

35. Ignacy Polański, podoficer z pułku pie 
choty linij. j .  c. m. w. ks. Michała nr. 1 b. 
Wojska p o l s k . , ze szkoły podchor. p iechoty , 
r od em  ze wsi Stolnicy obwodu kalwaryjskiego.

36. T om asz  S w ie rk o c k i , sierżant starszy z 
pułku  2 p iechoty  lin ij. b. wojska p o l s . , ze szko­
ły  podchor. p iech oty ,  rod em  ze wsi Swierko- 
cina obwodu mławskiego.

37. Karol Kłoss, sierżant starszy m pnłku 2 
p iechoty  linijow- b. wojska polsk. , ze szkoły 
podchor. piechoty, rodem  z miasta Byczyna ®e 
Szlaska.

38. Antoni Zapaśnik , podoficer z pułku 2  
p iechoty  linij. b. wojska polsk , ze szkoły p od ­
chor. p ie c h o t y , rodem  ze wsi SkroboWB gu- 
hern.ii wołyńskiej

39. Kaźmierz O b r ę b s k i , podoficer z p u łk i
2  p iechoty  linij. b. wojska polsk. , ze szkoły 
p odch or . p iechoty , rodem  ze wsi O brębia  .  b- 
Wodu lipnowskiego.

40. Andrzej K a d l ick i ,  podofieńr z  pułku 2 
p iechoty  linijow. b. wojska p o lsk ,  ze szkoły 
podchor, p ie ch o ty ,  rodem  ze wsi Bakowca ob ­
wodu gostyńskiego. ■}

41. T eod or  Karczew ski, podchor. z pu łku
2  piechoty linij. b . wojska p o l s n . , [zt szkrły 
p odchor. p ie ch o ty , 'r od em  z miasta Kalisza. '

42. W o jc ie ch  Zdzarski, sierżant starszy z puł- 
ltu 2 piechoty linij. b. wojska polsk., ze szko­
ły podchor; p ie ch o ty ,  rodem  ze W aj Podlesia 
obwodu piotrkowskiego. -

43. Franciszek C hełm oński, podchor. z p u ł­
ku piechoty linij. j .  c .  m. w. ks, Konstantego 
nr. 3 b. wojska p o l s k , , ze  szkoły podchor. 
p iechoty , rodem  ze wsi Grabiny obwodu kie­
leck iego .

44. Julian Skoczewski, podchor. z pnlku p ie ­
choty  linij. j .  c. m. w. ks. Konstantego nr. 3  
b .  wojska polsk., ze  szkoły podchor1. piechoty, 
rod em  z miasta Warszawy.

45. Józe f  Waszkiewicz,'sierżant starszy z puł­
k u  p iechoty  linijowej j .  c. m .  w. księcia Kon­
stantego nr. 3. b . wojska polsk. , ze  szkoły 
p od ch or ;  p ie ch o ty ,  rodem  ze wsi Guźlina ob ­
wodu kujawskiego.

46. Antoni Januszyńskr, podoficer  z pułku' 
p iechoty  linij. j .  c. m . w. ks. Konstantego ur.
3  b. wojska polsk. , ze szkoły podchor. p ie ­
choty , r od em  z miasta Poznania,' ’

47. Marcin K o je w sk i , podoficer * pułku  p ie -  
s choty  -Jnij. j .  c. m . w. ks. Konstantego nr. 3 

b . wojska p o l s k . , ze  szkoły podchoi*. p i e c h o ­
ty, rodem z miasta Pułtuska.

18. Antoni Skalski, sierżant starszy z pułku  
piechoty linij. j .  c. m . w, ks. Konstantego nr. 
3 b. wojska p o ls k . , ze  szkoły podchor. p ie ­
choty rodem  z miasta Prawna obwodu lu b e l ­
skiego.

{C iąg dalszy nas tęp i,)

Turcyja.
Gazeta W enecka z d. 20. października do­

nos? t iz porta ottomańska oznajmiła urzędo- 
wnie c. k. internuncyjuszow i, z e  zniesiona jest  
blokada wyspy S am os , gdzie się je j  udało przy­
wrócić  spokojność b ez  krwi przelewu , i źe od ­
tąd handel sprzyjaźnionych narodów z portam i 
tej wyspy jest  znowu wolny.

D o  uwolnienia od obowiązków dotychczaso­
wego patryjarchy greckiego , a mianowania no­
w e g o ,  wystawionego przez niektóre pisma eu­
ropejskie jak o  dowolną czynność su łtana , p o ­
dają gazety tureckie  powód w sposobie nastę­
pującym  : Jego wysokość su łtan , którego do- 

t bro wszystkich jego  poddanych m ocu o  o b ­
ch od z i ,  uwolnił dotychczasowego greck iego  pa- 
tryjarchę , Konstantinos , od obowiązku jego  u- 
rzędu z uwagi na s łabość ,  pochodzącą z p o ­
deszłego w iek u , która mu nie dozwala pełnić 
obowiązków jeg o  powołania , i dotychczasowe­
go m etropolitę  z T irńova , zowiącego sie p o ­
dobnież Konstantinos, g d y  w s z y s c y  m e t r o ­
p o l i c i  i i n n e  g ł o w y  G r e k ó w  o n e  g 'oz  
j e d n o m y ś l n i e  w y b r a ł y ,  potwierdził jak o  
nowego p a try jarch ę , poczem  tenże otrzymał 
dnia 26. z. m . (31. sierpnia) od wysokićj p or ­
ty inwestyturę.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie­
działek dnia 27. października było  230 wołów 
i 242 krów. Płacono za sztukę po 50 do 77 zr. 
W. w . z  tych jedna mogła wydać mięsa 12 do 
15 3 /4 ,  ło ju  1 l / 2  do 2  kamieni.

Buczacz d. 1 5 .października. Cena produktów : 
Korzec pszenicy . • 8 zr. w. w.

— zyta . . • • 7 -------------
—  j ę c z mi e ni a  • 8 —
—  hroczki • • 40
—  owsa . . .  1 -r-  1 8  kr.

G arniec  szumówlti 1 zr. do 1 zr. 6 kr. w. w.
X *



784

rawtia

mleć. Targ  na woły d. pazdaier.lłfd*. J (rreussiscne nanaimigs-Łebtung.) W rocław  
t y p e d z i l i :  4) Franciszek M a jk o m  ‘ j *̂ . października  1834. Na tutejszy jar  ark
Dwój”, sztuk: 4 6 ;  2) W o l f  Brat* , z Żu. je s ^ a a y  na w e łn ę ,  który się d. 7. zaczął!, a 
, 3 5 ;  3) M o ż e s z  T a b a k ,  z Żurawna 4 1. b. m. sk oń czy ł,  p rz jw ie / io n o  tu w e łn y :

4 2 1 ;  4) Mo’jżesz B r i i l ,  z Żurawha , 75 ; 5) -Al- ze Szląską 2,485 c ę t u . , z Poznańskiego 2,000
lerhand i D ik e r ,  z Ż uraw n a , 4 2 3 ;  6) T r ib fe -  cetn. , z Galicyi 4,728 c e l n . , z Czech 470 cet., 
der i S p arer ,  ze Stanisławowa , 132 ; 7) O h m -  z Austryi 226 cetn. , razem  7,809 c e t n . ; z ej
stein i A lle rh a n d , z Ż uraw n a , 2 1 2 ;  8) Leiser M °  leiuiej 4,035 cetn. i jednej strzyży 3,774
Rcs* berg z Sołolwiny, 459 ; 9) Marok Kriss, c e l °-> dodawszy do ow ych  7,809 cetn. 42,000
z Żurawna , 101. JMałemi partyjami 248. 
S u m m a  przypę dzouych 1252.

T i u  p  i i i :

wi
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torów  mogła 
w yd ać funt.

*r. kr mięsa 1 !oJu

Sleinbach , Skaw iński,
f
150

r

124
i

420

U
7o

z Austryi, ze st. N. 8. 
Sukcessor. F abesch a , 00 137

125

30 8 446 60
zW ied n ia , ze st .'1. 4- 

M arkus Pollak, z Brii- IG! io 4 ?o 6c ł
n u , zt: stada N ro. 5. i* i .  fe

F a b e sc h , S tein bacli, 82 -  147 30 11 420 60
zVVie'dnia, ze st. N .9. 

Jó/.cF Amster , '  z W ie -
i  1 
o\o 125

13"
4 4 o ,

1
60

d..ia , ze stada ]\. 7. i j i r m ? r-
R ie ,W an iek , B cneszo- 94 130 12 *too 50
w sk i,z  Pragi, ze st.N .3. 

M ałem i partyjam i .

i  jse 

377
M

—

1 /2
■ y

D odaw szy d o  tego 43
1

43 - ' łr
Radasr 1/2 W 1 ‘ !

i ilość niesprzedai-yeb 132 3 ’ ■ "T I . . .1

wyniesie sum m ę . • 1252 '■ 1 - i -s  ą 

t ‘ i~ r - » ( r>.

cetn . najwięcej polskiej i austryjackiej, które on 
czasu jarm arku wiosennego tu przywieziono i 
ua składach złożono , wyuiesie ogół wystawio-, 
nej na sprzedaż na jarm arku  wełny do 10,809 ' 
cetn. Na przeszłym jarm arku  jes ien nym  było 
tylko 12,197 ce tn . ,  a zatem tego roku więcej 
o 7,612 cetn. Ceny by ły : -Za cieullą szląska 
jedne j  strzyży p o .90 do 95 ta!, pr. ; za siedn 
cienką po 85 do 90 tal. pr. ; za cienką zimową

30 do 85 tal. p r . ; za średuio-cieoką 70 do 75 tal 
p r . ; za pół poprawioną 60 do 65 tal. pr. ; za 
ordynaryjną 48 do 55 tal. p r . ; za cionką zim ową 
dwojói strzyży 65 do 70 tal. pr..; ze średnią 60 , 
do -65 tal. pr. ; za ordyoaryjną 48  do 53 tal. pr<; 
za cienką austryjacką jednej strzyży 80 do 85 tal 
p r . ; za średnią 60 do 65 tał. pr. ; za ordyna­
ryjną 50 do 55 tal. p r . ; za szląską letnią b rr - i  
dzo cienką 85 do 05 tal. pr. ; za cienka 80 dc 
85 tał. pr. ; za średnią 75 dó 80 tal. p r . ; il  
ordynaryjną 65 do 72 tal. p r . ; z -o w ie c  ode- 
szlych 75 do 80 tal. p r . ; za szląską letnią, 
cienką 70. do 75 tal. pr. ; za. średnią 60 do 65 
ta1 p r . ; za ordynaryjną 48 do 53 tal, pr. ; za 
wełnę zwaną ' zakel 49 do 20 ta* pr. ,

Na targu o łom u m eck im  d. 22. b. m . je d n o  W iększych  ku pców  przybyło  a zagranicy 31,
tylko stadc pod liczbą 6 zostało niesprzedane,Ł a oprócz tego je sz cze  m iejszych  z Królestwa 
i ceny dosyć były podobne do cen  targu przed- olskiego 5, z Księstwa Poznańskiego 59, z Szlą-
ostatniego; z tern wszyatkiem po największej spa 4 4 ,  z Krakowa 4 ,  fabrykantów z  państw
części dopiero w ieczór  zaczęto żwawo k o p o -  p ru sk ich . 446 ; i ci nie tylko największe poro-. ’ 
wać i targ ciągnął się aż do godz. 7. T  Wiń- bili fcftppa. becz częśęią także i najlepiej płacili..
dnia przybył jed en  nowy k u p ie c ;  z w y c z a j n i __________________________  ’______ -_________
kupcy  ociągali s ię ,  uw ażając , co  ten z r o b i ,  * ~  " ~  — "  ~ ~ ~ ~  ~T, “
i dla tego targ bez potrzeby tak długo sic cią- o WIDOWISKA w t I  VVOw IE,
gnąf. Jedno stado, złożone z przeszło 430 sztuk, Ł
sprzedano przed targ iem , le cz  o szczegółach r. , J . ? , , . i . / .  Dzis teati zamknięty, B * b ■ j  a  - > «tej sprzedaży nie m óglem  ę dowiedzieć. v J

Vf Wiedniu cena mięsa Wolu Stoi od 32, do T e a t r  n i emi ecki .  —  Jn.ro: Kdnig Richard tn P d - 
33 zr. w. W. za Cełnar.* ' Uistina, der: Engl-nds Reichs-Panier ;,ro-

' f mantyczny dramat w 4  .aktach.

* )  Doniesienie to , z powodu iłabości naszego korespon- T e a t i  p o ls k u  —  W  poniedziałek: Pięknośó zgubd  
denta, odebraliśm y'. dopie'ro d. 20. b . m -  ii '  dramat w 5 aktach. s< .u  ’<

(D o tego Nru. Gazety dołączony je st : Nr, 44. Rozmaitości.}
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